
OPtA TA POCZTOWA UISZCZONA RYClAlreM. 

• 

Rząd Marszałka 
urzęduje już w całej pełni 

-::-

P. Barłel pełnić będzie 
funkcje zastępcy 

premjera. 
Pierwsze kroki rz~du wywarły 

dob;oe wraienle. 

Warszawski korespondent "expre~ 
su te'lefonuje: 

PIerwszy dzIeń nower() gabinetu u. 
czynił \V kołach polltycznlych Warsza-

R(H< IV. I lODt. NIEDZIELA. 3 patdzJernIka 1926 roku. NUMER POJEDY~CZY ID GROSZY. l 'NR. 274 wy dodatnie wrażenie. 
Skład no.wego rządu, różni się cbsa. 

Aresztowanie usypiaczy kolejowych 
Elegancka dama przyznała się \V urzędzie śledczym 

do akra ania Pilsażeró\V \V pociągu. 
Uczyniła to~ by zemścić się na swym kochanku, 
który kradł z nią razem i ostatnio ją po zuclł. 

dą kilku znaczących stanowisk od rzą­
du pOprzedniego. Jakkolwiek jednak 
zmlenłone są nazwiska, duch i charakter 
rządu pozosłał ten sam, co poprzednio. 
Motnaby nawet powiedzIeć, że tylko zo 
słał nIeco silnleJ podkreślony. 

Po. za objęciem przez marszałka Pol­
ski OSObistej odpowiedzialności, za ca­
łokształt poUtykJ rządu I kierownictwa 
ogólnego., J). KazłmJerz Bartel Jako za­
stępca marszałka sprawować będzie 

nadal bardzo znaczną część clęłaru re 
prezentowania rządu ł zestrajania pracy 

Łódź, 3 października. wyjawIenIa prawdy i wydania kochan- cala Jej klarjera łyciowa została roruzgO rządowej stoJąc na czele ąparatu centrar 
Przed. kHku dniami donosiliśmy w kał tana. nego, JakIem Jest prezyd,Jum rady mini-

"ExpreSSIe" o grasującej w okolicach .larosińska rozpłakała się PorzucU ją narzeczony. wyrzekli się strAw 
Łodzi bandzie oszustów, która "d l " d' b·ed u • l ,oPowIe zia a całą tragedję swego t y- lCeZlyrnOa Zlce i l na, opuszczona dzlew- PtoL BarteJ .-.. I-Ie Lu.t _1_ be" 
wybierała swe Ofiary wśród pasażerów CIa, I"UUAIII .-. u.uu. .. 

koleJowych. Milkulski czekał tY'lko na te chwile. teJd I pełni obowłłlZkI mln. oświaty, 'fi 

usypiając ich winem lub papierosami a TrsgldJ·s p.--kn J '."d'lll-kl "Zaopiekował sie" Jaroslł\sk.., wziął rzecwwlstokl Jednak pełnić bedzle 
~asrępnie rabując bagaże, portfele i h:- U ..., UU W ją do si'ebie, uza,letnlając jej losy od. funkcje premJera. 
zutcne. Ludwika Jarocińska uczęszczaba w swych kaprysów I zachcianek. W pałacll prezydJum rady rn1nIstró" 

T
' ł Kielcach do iednego z gimnaZjów i Oboje przenieś)1 się do Kielc, gdzie panuJe Jut pełny ruob. PremJer Płłsud. 

a Ismn "za dama rozpoczęli nowe zycie, 
! . II • była iuż w szóste} klasie. Mikulski, człowiek nieprzebierający ski nie będzIe stale urzędował w gma-

Jeden z podobnych wypadk6w zda- g~y zakochał się w niej pewien inty- w środkaoh, f{dy chodziło o :łdobycle ple chu prezyd,Jum, lecz nadal w mln. spraw 
rzy! .. ;0 ~bie~dei środy w pociągu jadą- gIer Alel~.ander Malczewski, człowiek niędzy, WCiągnął do swej brudnej robo- woJskoW}'cb. 
;;ym z Sler.adza do Łodzi, gdzie '- jak a ":,,YSO lm stanowisku, który posta- ty r6wnież Jarosińską. , __ ~ __ --'I! 
donosiliśmy _ nowll z nią zawrzeć związki małżeńskie. cz:vnłąc z niej zlAA_'-łf,- ~ 

Rodzice Parosińskiej zgodzUr się na .~ Prowokacyjne zbroje .. 
nia sowieckie nad Bał .. 

. tykiem •. 

ofiarą uśpIenia winem padły dwie ko- ten związek malżeńskf jpr,zed dwoma Bf'edna dziewczyna.. obawiając się 
blety, laty miał się Odbyć ich ślub. stracenia tej Jedynej podpory w życiu, 

pani Helena Mielecka i Janina Jasińska. W tym czasie jednak musialla. mu ulec l wYkonywala wszyst-
Stwierdzono. że obie ofiary uśpiła Jos zetknął Jednak z pOWllym m1odzłeń. kie jego roz,kazy. 

iakaś eł~ancka dama. Cetn. Ostatnio jednak dowiedziała sl~ o 
cióra obydwei panie częstowała :vinem. pochodzącym z Łodzi który eleganCją tern. że 

. Podob~y wypadek zdarzył się oneg- swą i urodą zdobYł s~rce dziewczyny MJkuJ".IIf Ją zdraclZa_ Niepokój takte w Szwecji. 
daj pod KIelcami. us!d1ają~ i,ei. dumę, niezahartowaną je:s~ l Zrozpaczona dziewczyna czyniła mu 

. W poe;ia.gU zmierzającym od strony cze w CIężklei Walce ŻYCiowej. z tego powodu wyr rut y i zagrozUa poU Rna. 2 pa1dzlern'ka. 
KlClc w kIerunku Łodzi jechały w przc- Jarosińska, która była jut pod6w- cją, , Zbrojenia sowieckie nad BałtykIem 
dziale II klasy trzy osoby.: czas narzeczoną Iniyniera Malczewskie MikuIslu w odpowiedZi na to w • wYSokIm stopniU za,nl~pokoily pań-

dwie panie i jeden pan. gO, spotykała się często ze swym no- pobił Ja dotklłw1e stwa bałtyckIe i skandynawskie. Szef 
, Jedna z pań niejaka Józefa Sraba ro wym kochankiem, przyjeZdżaja.c do Ło- i wyrzucił na ulicę. szwedzkiego sztabu f{eneralnego d;>ma-
ccm z Kielc siedziala na oddzielnej tiw- dzi, gdzie Jarosińska chcąc sIę na nim zemścM, ga się od rządu pozwolenia na utrzyma-
ce, druga - razem spędzaU wesoło czas zawładomIła o wszystklem urząd śled. nie specjalnego korpusu, którego zada-

bardzo elef{ancko ubrana.. w nocnych lokalach na pllatyce. czy nIem byłoby spelnlenie ewentualnej mi-
Prz?dsta wiając sil; za żonę, siedzącego Pewnej nocy podczas sweog pobytu i 'sama oddala się w ręce policjI. sU z ,ramienia Ligi Narodów. Niektóre 
z llIą razem m . . l . Ł d ' J '. k 'l·' J M pIsma łotewskie dowodzą, l! także 
I ł) k ęzczyzny, zaJę a przeCIW w o Z1 arosmg. a stracI a nlewmność 'arosIńską i ikulskiego areszto- wzmocnL'OneJ' floty finIandzkle)' l estoń-
eglą ,la\1/ ę. w mieszkaniu Mikulskiego i od tej chwHj wano . 
. Ml.cdzy pasażerami wywiązała się li sklej lodz~aml podwodnemf należy uwa· 

OZYWlona rozmowa w czasie której, i~- żać za kontrakCje przeciW zbrojell.iDIl! 
~omość sowieckim. 

wyj .. ł z walizeczki Chłopsk· Danji. ~pasy .żywności i flaszkę wina, częstu- l w Okropna scena 
jąc panIą S. 
i kNiedo~w.iadczona pasażerka dała się 6 tysięcy chłopów chciało narzucić królestwu W cyrku. 
Je komyslł11e nabrać i d'· L -I · . w~rpiła kle~iszek wina. unsklemu dyktaturę. ew rzucI S1ę na pogrom-

. spisek 

Po chwl'll OCzywIście zasnęfa a g"cty , cę 10 osób rannych 
'Się przebudziła, nie było już w p~zedzia KopenhaKa. 2 p8tdz!ernika. ł rę chłopską, Tymczasem Petersen zo- • - , • 
łe e1e~anckiej damy, ani jej męża, Wykryto tu sprzysiężenie, wymierzo- st~l aresztowany: za ?brazę.państwa duń Nowy jork, 2 patdziernika, 
lUli walizki która Z.l1łkneła wraz z bł_1 ne przeciw państwu duńsk!emu. Sześć sklego. ZwolennICY Jego me. dopus.zczą W Rio de Janeiro podczas pokazu tre 

żutcrją pani S. tysięcy chłopów fryzyjskich z przyw6d- d~ ~rożącego mu zasądzenIa na kilka sowanych lwów w miejscowym cyrku. 
Poszkodowana wszczęta alarm a cą s~oim Petersenem na cz.ele miaro w mleslę~y! gotowi są przemoca uwolnić jeden z nich rzucił się na pogromcę . 

.stacji w Jędrzejowie pod Kielcami, le~z w dmu otwarcia parl~rt:lentu t: j. 20 bm, go z wIęZIenia. ::;lużba oyrkowa, .strzelaj.ąc do lwa, 
Dszustów kolejowych nIe udało się id przybyć do KopenhagI l ogłOSIĆ dyktatu ranIła 10 osób z publtcznoścl. 
~rzvlapać, Pogromca został uratowany, lecz 

Z opisu pani S. wynikał(\. że ową da jest ciężko ranny od kuli rewolwerowej. 

ną byl~ ta sama osoba, . Ameryka i Polska 
,!tóra przed ki·lku dniami w sposób iden 
'Yczny okradła w pociągu sieradzkim największyrni dostawcami węgla dla Europy. 
;;anie Mielecką i Jasińską. 

M.im~ je~nak po~zukiwań na ślady Londyn, 2 patdziernika, strejku angielskiego, SŁany Zjednoczone 
.prawcow me natrafIOno. Komitet wykonawczy międzynarodo i Polska, stafy się najpoważnieiszymi do 

'.lIego związku g6rn!ków obradował stawcami węgla na rynki europejskie. UJ urzp.dziB S' ledczym wczoraj w Ostendzie nad sprawą po-- Dele~at ans.dels'ki złożył sprawozda-
., • wstrzymania przywozu węgla do AngljL

1 
nie o zasiłkach, z którego ' wyni'ka. iż 

Dopiero wczoraj do urzędt! śledczego Porozumienia nie osiągniet,o. Podcz~~ górnicy ~trzymal! z rozmaitych krajów 
~gfosiia się niejaka Ludwika Jarosińska obrad zwrócono uwagę, ze od chWIlI 1.261 tYSlęCY funt6w zapom6g. 
; Kielc. która 
~rzyznała się popełnIonych kradzieży 

kolejowych 
~ako wspólnika swego wydala. Michała 

,likuIskiego, zamieszkałego w Łodzi, 
't6ry nie był jej mężem, lecz tylko ko-­
hankiem. 

Socjaliści przeciw Herriotowi. 
Demonstracje uliczne w lyonie. 

Flot.a rybacka zato­
piona podczas cyklonu 

Smierć 2000 rybaków 
Japońskich. 

Toldo, 2 października. 
Cala flotylla japońskich łod;d rybac­

kich zatonęła przy chińskiem wybrzeżu 
podczas olbrzymiego cyklonu, 

\Vedłu~ dotychczasowych donie$!et 
zginęło przeszło 2000 rybak6w japoń· 
skich. 

Kelner hiszpański 
utonął w kanale La Manche 

J arosińsa zeznała, że za namową Mi Paryż, 1 października. Lyonu w brew woli wIększości. Paryż, 1 października, 
tdskiego. okrad~a, Miel~cką i Jasińską, Konflikt między socjalistami i Herrio Wczoraj po posiedzeniu rady miejskiej Kelner hiszpański de Lava usiłował 

onegdaj r6w~Iez pamą S, razem ze tem zaostrzył się znacznie, Socjaliści socjaliści urządzili demonstrację uliczną .wczoraj przepłynąć kanał La Manche 
wym kochanl{lem. wydali deklaraCję, w której stwierdzają, przeCiwko Iierriotowi. Demonstrantów bez opieki, przyczem utonął. 

Na pytauie policji. co sktonHo ją a.o że Herriot pełni nadal funkCje burmistrza rozproszyła policja. ZWłoki jego wydobyto dziś rano. 



PO G ElvE WIE. 

Iłowa orientacja 
europejska. 

Możliwość przyłączenia 
Austrji do N.iemiec 

'bllia Włochy do "nolIt 
Na horyzoncie politycznym obecnej 

Europy. ,zaczynają zarysowywać sIę 
zwotria mgliste jeszcze kontury jakiejś 
nowej konstelaCji, mogącej sprowadzić 
zasactniezy przewrót dotychczasowych 
zapatrywaI]. 

Bylo bo\viem do przewidzenia, że po ' 
prz:yJęciu Nie.miec do rady Hgi narodów, 
skrystalizują się wyraźnie niepewne do­
tychczas plamy rtiemieckie, wobec któ­
rych państwa europe1skie, zainterosowa 
ne polityką .Rzeszy zająć nmsz-ą kon­
krctne f zdecydowane stanowisko. 

Oto od dni kilkurrastu stała się kwe­
stja pr.zylorczeni'a Austrjr do Niemiec po 
nownłe aktualna. Mówi się o niej głośno 
w Berlinie, komentują żywo w Paryżu, 
a jeszcze więcej w R.zymie, w pałacu 
Chigi, dokąd sięgają obecnie nici wiel­
ktej połityki europejskiej, zmierzające 
do gruntownych na tem ·~()Iu reform. 

Między Francją a NIemcami nastą- Krążownik nlemJe ... ki .. Hłndoobuf2", za topIony oo(]czas wojny śwIatowej przez flot~ ::JH!lclską, po sIedmiu latach wy. 
piło teraz pewne zbliżenie, oparte nara- poczynAm na dnie morza, został wydobyty na powierl.:hnię wód. 
zie na kombinacjach gospoda:rczych. nie ses&i. IIQfItIl'iW _IM *Wł'''MkH d 'u@!łM§4#łMlJilillłiłM*Kł ę.mw;'1I.'!I!j!Ng:!t~ 

wykluczające jednak zbliżenia natury F 
politycznej, kt6re, w razie swego urze- abryka pienipdzJv W grobowcu Z~gildbl 011. ') Y ~~rs 
czyw2stnienia. wywolaćby musiało reak 't Ił Ił 1M II'j~ 
cję. domagającą się sIlą rzeczy stwo- Sp,rytny grabarz udawał "widmo", chcąc trzymać odsłania swe ta °lemnice. 
rzenia nowej orjentacji, a tern samem 
nowego ugrupowanIa państw. ZWIąza-l · ludzi zdała od cmentarza. Na nocnem niebie błyszczy za~adko 
\tych ze sobą rozmaltY1l11 traktatamI. Bukareszt, we wrze§ntu. Uzyskawszy przekonanie, że duch wa planeta - Mars. Z dliia na dzień 

Nde należy być atolł zbytnim optymf- W Siedmiogrodzie, zwłaszcza zaś w ów musi mieć wcale ziemską powlokę, przybywa jej światła,i w czwartym t y-
stą w tej kwestji. Jut dziś. po kilku za- okolicy miasta Bross. zauważono w 0- próbowali iść za śladami, lec'Z te gubiły godnia rllicsiąca świeci najpiękn i ejszym 
ledwie dniach francusko-nIemieckiej sie statni~h czasach wiele wca'le udatnych się w gęstej trawie. swym blaskiem. W końcu październ :ka 
lanki o§wiadc%. l z or z B l d falsyfikatów banknotów lOO·lejowycb. Sprowadzono tedy psa oolicyinego i nas t ąpi znowu, jak co roku chwila naj-

, y g Y'C ł\ ran, że Wszellcie poszukiwania były darem- puszczono go śladem dztWDycb stóp du- większc~w zbliżenia się Marsa do zj'emi. 
pOdczas, gdy do Stresemana przemawiał ne, gdyż' ~igdy nie można bylo przyła- cba. Pies pobiegl do jednego z kamien- B~?ziemy -:vtedy ?ddaleni ."ty1~0" ? 60 
grzecznie I szczerze w Języku europeJ_ ~ać właśc1wegO kolportera tych falsy- nych grobowców i zajadle szczekal, co Imi]on6~' kI101z:etro-:v. od tEJTemnI,:zcJ pla 
s.1Iłmt tenże odpowfedzlał mu prawdzf.. flkat6w. wskazywało na obecność żywych istot nety. ktorą najtatwlel będZIe mozna ob­
wie po "nJemłecku". (Briand miał na m R6wno~ześnie uwagI} ,PoliCji, zwróciła w grobowcu. serw?wa.ć. Już od tygod,ni liczne te\es.ko 
.~1i in S ~ y inna okolrczno~ć.: Oto mles'zkancy zaczę PolicjancI. postawszy po drabinę, od- py \Vlel~lch obserwatorjów astronomiCZ 

. na owszą mowe tresemana, pe.łną Ił coraz częścieJ przebąkiwać, że na naleźli drzwi i zeszli a dół. Tutaj ujrzeli nych skierowane są w pogodne noce na 
d1Jlklch napa~cl na PrancJe. Mowa ta wy cmentarzu miejscowym coś straszy. Ci, wcale Ciekawy wIdok: Wnatrze o'bszer- odcinek nieba, na ktwym błyszczy 
wolała sllą rzeczy łatwo zrozumiale 0- którzy to twi,erdzlli, nie byli ciemnymi nego 2robowca urządzone byłO jak mie-I,Mars. Wszysl'kie si~y asi;ronomów skie­
burzenIe w Paryżu. pr~staczkami. l'ecz należeli do ludzi szkanie istot Żyjących. Stały tam lóżka rowane są wkierunKu rozwiania zagad-

'Jednak nIekt6re państwa europe}- śWlatłych, nieskłonnych do zabobonu'-I stoły. krzesła przyrządy do gotowania kowej mgły która otacza tego najbliż­
skie, W pienV'szym zaś JZędzIe Wł ch ' Stanowczo zapewniali, że kilkakrotnie etc. Najcieka~sze jednak było odkrycie szego a tak dalekiego sąsiada. 

o y, w nocy. przechodząc kole> cmentarza, kompletnego i dobrze zaopatrzonego N' l b 1 t któ b t 1 ~ 
iut dziś wysnuwają konsekwencje z e- słyszelI szczególne glosy i jęki a przy- Q t t d f ł iIa b k t' ,lema c iY ~ P ane y, !,a y a( po., 

t 'd" '. war",z a u o a szowan an no oWo nJecata fantaZję ludZi zarowno uczo-
wentualneKo przyłączenia Austrjl do em WI zbeh sunące ponad grobami bla- Kilka próbek falsyfikatów leżało na pły- l . k . l '1' " k'M Z, dk 7 
NIm kt6 b l d łe widmo e>lbrzymiej wsyokości' nyc 1 Ja I al WW, Ja ars. a~a 0\\ y 

ec, re y mog o ojść do skutku T . Ś i t k t'l • l d ść Cle. problem mieszkańców tamtych światów 
przy zupelnem uzgodnfendu zapatrywań mias~~wi~ ~ ż a naskrOl ~t u. nb l . f.l.e to w~zy~tko o?,lądni~to tylko po- męczące zagadnienie. tyczące się życia 
francusko-niemlecki,ch na t'ę kwestję. by się waŻył ~~cLejś~m~o p~{;l~że n~~e~ b~ezf~e, gd~~ fles, ~tob~~o Jeden} ~oU- or~anicznego na planetach, wszystko to 

W związku z tą nową konstelac;:~ tarza Jednak poHcJ'a duchów lękać się- cłand o,:v ZllłOS} PtO rba lllIe, r
O
zudc

1 
li St lQ tZ byto roztrza,sane przedewszystkiem w 

4'\' . ' • • • uJa amem w {ą gro owca. UY o u t k d M K t 1- 1880 
przygotowują Wlosi zupełną reorganiza me może. WięC pewnej cremnej nocy, drzwiczkI, za kt6remi zna'dował si w _ s osun u.o ar~a.. 010 ro ,u . . u-

. ~ lit kI d ,"p h trzej fUDkcjonarjusze policyjni wybra'li J" h d 'k B ł l .. ę. ą czony SchlaparellI UJrzał na MarSle Jak() 
Cle sweJ po y C).oY c czasowej, zwra- się na czaty. Ukryli się za jednym z gro ~ ~~ .c .0 m '. ,ez lJaf!1Ys u poliCJanCI pu- by ślady linji wodnych, jakgdyby kana.' 
caJąc się z uprzetmYD1 gestem 'W stron" bów c k l' . b" 6t d' s ... ih Się naPlzod, sWleca,c latarką. łów wykopanych sztuoznie i ta obser ... .. • ze a I, az wy Jje p inoc - go ZI- T l l ' t l' t· h d . 
Londynu. Wszakże niezadługo spotka na duchów. Istotnie punkt o dwunastej . UllC y.ruo ce zaKonczy Się S~ •. o.a wac.jl była dtu,<:i czas punktem środka-
się Mussolini z Cłramberlainem w Gentd olbrzymie białe widmo zaczęło sun~ć mi, po ktoryc~ wy~zedrszy: zl:aleztl Się, wym badarl Marsa. Ale uczeni takiej 
a przedmiotem dyskusji tej będą sprawy ścieżką bUsko muru cmentarnego, nad D-fZCild ~amkmęterm dr~wlaml. ,PTz~d miary, jak Antoniadi i Barnardi dowle-

, który wystawała je~o górna część. CllW ą Jes~cze. ust:v:szelI. zat~zasm~cJe dli. że owe kanały byty zrudzcniem op~ 
mogące mleć, epokowe . znac:zenle dla Z pod caluna widniała czaszka, kt6- ty:::h drZWI, w~doczł1le W,lęC .mle~zkancy tycznem. gdyż nalostrzejsze instrumen-
przy~ztej polityk( europeJskie]. rej oezodo!y świeciły niesamowitem zie ~r~bow~a dopiero C? .ucI~kh. Nie. namy ty nie byty \V stanie wykazać żadnych 

Pisma rz~ie o§wiad.czają nawet lonkawem światrem. slaJąc Się dlugo, p0.1lcJancI zaczęlI strze linji prostych, mogących uchodzić za 
flcale niedwuznacZlnJie, że dyplomaci Jeden z pol1cjantów krzyknął "stój!" lać d-J za:nku ~rzwl, któr:y .wkrót~e zo- dzieło myślących istot. 
włoscy muszą obecnie bardze pilnie śle- l~cz postać s?nęta dalej. Wówc,!-as poli- stal p~dz;UraWlOny kulami I drZWI zdo- B t jednak drugi powód, dla którego 
d i t...- clant dał ogma z rewolweru, mierząc w lano \\ ywazyć, y ~ M·"·..· -

z Ć p~eb~ francusko-niemieckich ro- czaszkę. Widmo nagle dosłownie zapa- Pies prowadził ścigających i wkr6t- ~ąd~ol1o •. ze ~a a~s!e Istn~~Je ZYCI~ ur: 
kowan, gdyż nae będzde to zupełnie obo- dlo się jakby w ziemię. Gdy po chwili ce ujrzano trzy uciekające postacie. Pod ?amczne. ~nl~nowlcle Ma", " ?toc.zony 
iątne Włoclro~ jeżeli zamiast siedmiu po'licjanci nadbie~li, nie zastaH nic grotą rewo!werów zbiegów zatrzyma- Jest g~Zatml, zftre matło c~ ro~m~ SIę oj 

'1' ó tri kó al żą b d Al i' e' ił' . t ty ; b 110 naszcJ a mas ery, o aczaJąceJ Zl~m! ę, a 
mI lon ,w aus 'a w, n e cyc o na 1 zYW ł' .an umar e] 15 o me y_. ,." .• tern samem umożliwiają życie istot orga 
roowoscł niemieckiej będzie w razie lo na tern mre]scu. Okaz ala :SIę, ze są to. mIejscowy ~ra. l Dl b d ' t ł ' , 

..' , . Cierpliwi urzędnicy policyjni przc- barz Henryk Kapun. eks-lDJłzykant Jeno mcznyc:. a a aryla yc I. gazow ,Ul,Y-
~rz~łąc~enffa A.ustn~ do Niendec, .12 mIl- czekali do świtu i przekonali się, że jed Kappel i znany włamywacz Piotr Harmo w~no :ksperymentow analIzy sp~kt!al­
JOIlOW memców sąSiadować z panstwem nak widmo pozostawiło ślady, copraw- zy. Trójka ta urządziła w grobowcu war neJ: E1~sperymenty te .~tykały SIę Jed­
włoskiem, ktÓre dla ochrony swych gra da dość osobliwe. bo podobne do odcis- sztat i fabrykowała fałszywe lOO-lejów- nak ~otyc~c~as na P?v;azne przes~kody, 
nic będzie m sIal l dn ć . b _ ku talerza. ki które puszczano w obieCJ' zapomocą a m!anOWl~le promlen, . powracaJą,cy z 

, u o og ą q SIę ez , " b • pOWierzchni Marsa. zamm dostat Sl<> do 
zwtocznie za jakimś sitnym sojuszni- _wiIlfMiliI..........sa 44QiiN-CliAUłifiIaI czterech posredlllkow, handlarzy ]ar- - (f . l t k ; t f ':' . 

. ... . . . marcznych. \!a~ze"o spe,' res O?U mus.at Flatra ,le !la 
k.'em, !e~pardZleJ,. ze melTI'lec, Jako są- cie lokarncńskim. Obawy Włoch, odno- f(olG "duc11a" odgrywał sam ~rabarz atmosferQ ,ZIemską I stąd obscrwllCJe n,c 
SIad, me lest zbytmo sympatyczny... szące się do możliwości przyłączenia chcąc w ten sposób ludzi trzymać zdaja mogły byc dokt~dne. 

l(zecz naturalna, że także i w naszcj Austrji uo Nicmiec za zg;odą Francji. są od grobowca, gdyż praca fałszerska nie Obecnie dopiero udało się angielsk:e 
polityee zagranfcz.neJ nastn.pićby musia narazi o przedwczesne, mimo że w Wic odbywa~a siG beL hałasu. m~l, c~Ollemtl. nazwiskiem ,Adams \vyn~-
ty odnośne do tej kwcstji jakieś zgrabne dniu głośno się mówi, iż "duchowe" W tym celu skollstruował dowdf')ny lezc srodek. za pomocą ktorego odd ~l~LI 

.., , przyrząd l:foŻ'Ony z rt!sztowania zakolI obraz spektralny atmosfery Ma:-sa od 
przesumęCIa, ktore zabezplcczyłyby i'rzyłączcniG nastn,pilo już oddawna. ,(, I' "t' . I·t'· k' obrazu sppktralnerro atmosfery ticmi . . Clonego e-Z3S'lllU. w n OrCl 113 I a SIę 'le- ~ ",., . . 
nam z JedneJ strony nasz stosunek so- Ostrożność jednak jast wskazana. [tem szon:rowa lampka elektryczna o zielo- Rezultat byt Jednak smutny. Ad oms 
jUSlP}iczy z Francjn., z drugiej zaś prze też tłumaczyć należy owe gorączlwwc nem ~wictle. Przyrząd tel\ okryty calu stwcirdzit, że gazy. oral:Zaj4ce Nhrs:l, 
szkodziłyby zwiększeBiu doborowego l(ombilla~~jc, przcprowadallc obecn ie w nem nióvt naJ sobą, a całość wyglądała z~ajclu.ią SlG. tam w tal~, ~lal,ej ilości" że 
wojska niemieckieg:o o żołnierza, re'hu kar.celarjach dyplomatycznych celem rzeczywiście demonicznic. Stopy okutc r.lle pozwalają na rozwo.l J~I\ie~ok~I'.V',ck 
" " b"" .. , l" J llliał w okrągk chodaki słomiane. zYCla organ , czne~o na tej plAlncclc. 
lll..1ącego SIę z " l aCI a tlstljac ~lC l. pr;-;cd\vczes:1ego zapobieżcnia. rozmai- P d 'k'd . l" . d t· Od l· t' t t ' , " .. , . o stęp, Ja ' Wi Zle lsmy, me u at SIę Yl1Y uczony en l11la Stusznosc. 
, Atah 111C t,ak prędko ?ędz!C mogla t.>:n n;esp,od7iank0111, którc w takich wy a jego inicjatorzy osadzeni zostali w wię musiałyby upaść piękne marlenia o lilie 
tb1ropa zebrac owoce. zasIane na grun- p:Hlkach ni~dy nie są mile. zieniu. szkańcacb Mars'. 
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W SĄDZIE. 

Mor~enlwo la iij~~nie Jowi~~nenia" Do~ala 
Za'mor ;łował niedoszłego szwagra, 

który w dZloń ślubu z logo siostrą nie chcrał udać 
s ą do koś c ola przed otrzymaniom posagu. 

PrtelVodnJczącv: Kto jeszcze raz głośno się odezwIe. tego każę wyrzucić 
t, sali!... 

Oskarżony: (krzyczy) Brawo!!.. 
Ul - ss 

l!'blin, 3 pa~dziern!ka. 
We wsi Luba ',vy pod LubHnem miał 

się Odbyć we czwartek 
ślub między AUłlą Prokuratorówną a 

Antonim Blacharskim 
jednym z zamo~niejszych g'ospodarzy 
w sąsiedniej wsi Orabowice. 

Oboje znali się już odd,awna i jak sLę 
zdawało, zapalali ku sobie wzajemną mi 
lośclą. 

Blach'<!rski mial otrzymać od swych 
teściów niewielki posag 

ł w postaci kilku morgów ziemi l żywego 
inwentarza. 

-

I fi ~i [l n ~la'm o ~ I i U w o 1~-1 e t n i ~ ~ o [~ło U[ a. 
Na p,olu przeciął sobie gardło brzytwą, 
nie mogąc znieść dłużej tyranJi szwagra 
Siostra -samobójcy wydała swego męża w ręce po­
UC,j, którego aresztowano za fałszywe oskarżenie. 

Wszystkie formalności zostały jut ~a~ 
latwione i pan.na młoda w czwartek o 
godzinie S-ej po południu ud'a'ła się wraz 
z drużbą do kościoła. 

Targi o posag. 
Tymcz.asem po wyjeździe panny mto 

dej Blacharski zgłosił s~ do rodziców 
narzeczonej i 

zażądał powiększenła posaru. 
gdyż jak oświadczył, "lJl1teres mu się 
nie kalkuluje". 

Zdziwieni rodzIce zwróclU mu uwago 
te czas Jest w kddym razie nIe odpo­
wiedni na wszczynanie targów w chwn~ 
gdy goście weselni wraz z panną mło­
dą cze,kają na niego w kośdr.le, 

Blacharski nie c'hciał jedl'!&k ustąpić 
i oświadczył swym przyszłym teśc1om. 
te o ne nie otrzyma n, rękę wiekszeJ Sll 

my gotówki, !rze.ka się kh c6rkł i n~ 
ślub nie pojedzie. 

Za.klopotan! rodzice starali sle uhla· 
gaĆ narzeczonego, by zechclał tę s,pra 
we załatwić po ślubie I przyrzekli mu 
nawet, te postarają się o pl.enlądze. a'e 
nie mogą przecie! tego załatwiĆ tak tlłB 
gile, lecz 

BlacharskI uparł sIę 
Łódź, 3 października. śmierci ojca w mieszkaniu Przychyl- war.unkiem, te"Przychylski zrzeknie się i ośwl'adczyt, te wobec tego uwata sto-

(l,) We wsi Poddęblce pod Łodzią ski ego swych pretenS]l spadkowych, sunkl z ich córka za zerwane l rezygyllf 
mieszkal zamożny gospodarz, wdowiec, odbył slę JlUczny ślub, Przychylski odpowiedział mu na tO

I 
je z ślubu. 

Stanisraw Przycbylski wraz z dwojgiem na który zaproszono wszystkich miesz- stekiem- wyzwisk i stan wojenny w do-
swych dorastających dzieci kańców wsi. mu Przychylskich nie został przerwa,ny , N a rzeezo n a m dl e" 
19-łetnim Adamem 1 22-letnlą Eugenją. ł k Ś '. l 

Przychylski dat swym dzieciom sta- Walka o spadek. Smierć lV objęciach siostry "e w o Cle e • . 
ranne. jak lIa -nasze StOSUI1kl' wleJ'skl'e. Tymczasem w koścIele goŚcie wesel-

- Po ślubie Złotnicki zamieszkał w do Ale stosunki w domu stawały się co ' d 
w.'ł'{:howanie. kształcąc j'e w szkole po- nt ł narzeczona czekaU na przy jaz ,a-

mu Przycllylskich. raz bardziej naprężone ... 
\,VSZ ech t1 ej, gdzie oboje spędzili kilka lat. Młody małżonek mimo to, że nie znał Adam nie mógł dłużej wytrzymać w na młodego. 

Z natury człowiek dobry i uczciwy ZdenerwowanIe rosło z kaMą chwnlł 
się zupełnie na gospodarstwie wiejskim, domu 6 

wpajał w swe dzieci te same zasady ... a Z'anIepokoJona Prokurator wna 
d Ż ł d i · ł ł tk W głowie młodzieńca zrodził się plan ł ł b t chcąc je wyrobić na ludzi, godnych sza- ą y o zagarn ęcra ca ego mają D, wys a a!1Wego ra a 

cnnku i poważania. chcąc w ten sposób odebrać Adamowi samobójstwa. do domu wcelu zaciągnIęcia Informacji () 
\lv' porowic kwietnia bieżn,ccgo roku Przychylskiemu prawo do polowy prze Wczoraj o godzinie Z-ej w południe powodach nieprzybycia narzeczonego, 

Przvc1JyJski ciężko zaniemógł ł \znaczonego dlań ,spadku, skradł szwagrowi z szuflady brzy.twę Brat pall'ny młodej, Antoni Prokllre.-
po dwóch tygodniach zmarł. Na tern tle mIędzy szwagrem a Ada- i wymknął się na pole... tor, ooi3ł się do domu, gdzie ku wi'el-

mem kiemu swemu oburzeniu, dowiedział sIę 
Pr d Ś · , W chwili, gdy 

ze mterClC.\ przywołał syna i cór wynikały częste zatargi o postanowIeniu Blacharskiego. 
/te uo siebie, oświadczając, że pozosta- , ., .' . przecinał sobie gardło brzytwą, WIeść o zerwanIu ślubu rozniosła st~ 
w1a im całe a nawet bóJkI, z ktory~h ZlotnIckI wy- zauwatylł go przechodzący przez pole po całej wsh lotem błyskawicy. 

n-morgowe CTospodarstwo cho~zit za~sze zwycięsk~, mając po wieśniacy. którzy wszczęli alarm, rzuca Paooa młoda zemdlała w koścIele. 
.. • swej strome oddaną mu WIernie i kocha 

przyczem podał im eaIy szereg rad i jącą żonę, iąc się na pomoc samobójcy. Wśród gOŚCi powS'ta'ł popłoch. 
wskazówek. jal.; mają postępować w ży Adam Cierpiał z tego powodu ogrom Zabiegi ich jednak nIe pomogły. Z trudem zdorano ją ocuclć t zaw1e~~ 
cit!, ,by Id~ zaprz~pakić majątku i żyć nie, widzial bowiem, że nauka ojca nie 19-1etni Adam Przycbylskl no dwóęb 'l powrote~ do do:nu, 
w Wle~zl~c-,l ZgOdZIe, . padta na grunt odpowiedni. godzinach ciężkief walki ze śmiercią Skol Brat meszczęśliwej narzeczonej, nłe 

r~zlcc~ pr L..yrzcldy ~JCU szanować SIt; Młodzieniec starał się wszelkiemi si- nat w · Objęciach zalewaJącej srę ł~ami, mówiąc nikomu o swem postanowlenlu 
wz,w nll1l: I ~tarzec, Wlerz<tc w przy ja ŹlI lami nic dopu~cić do ruiny majqtku i stal si.oStry. i,' pojechał. hr.yc~ką do Grabo'~'rc, w celu 
swy~łt d/.;('u, tvvardo przy swych prawach, O~tatnie jego stowa byty następujące: rOZJr16w!Cnl'a S i ę z B!acharsklm, 

skunaj spoko)lic . • - Pamiętaj ••• Rzuć swego meZa ••• Pięć ciosów nożem 
~ dobrotnwyrr; uśmiechem na ustach, Szatansk I t: omv S' Wszak ojciec kazał nam się kochać_ / -, ., .' . I Zastal go wmkszkaniu z j;\kd obca 
~ieszczęsnv Z w ; ą ł.e\~ mał- ,Złotmckl, WI~Z,ąC ze me da soble z Serce stOSł rv z \\ vciężyło! .. kohietą, . 

J1I~ rad~, obmyslJł II,OW,Y, ohydny .plttl1, I I Prokurator przeprosił sw' Sl,O niedo~ 
żeń:;;k i. zlluerz.aJący do USUlllęCla Ad~1l1a, Przy-/ W~ll~~de,k, ten wy~vad na ,fu~enji szfego szwagra i wyclngnął go na dwór " 

Po śmierci ojca Eugenja zajęła się go chylskle.go od W~ływów na bIeg mtere- PrZYI,;:lY-I~kleJ wstrząS<l,!il, CC \\~raZellle. rzekomo w celu omówienia wytworzo-
sp.odarstwem, powierzając sprawy r.na- sów majątkowycli" , . . WiedZiała wszak doklaulIJe kto był neJ sytuacji. 
ia,tkowe, do których się nie wtrącała, OskarżYł go l1l!aIlO\\ICle bezpodstaw przyczyną śmierci jej brata. Blacharski zgodził stę na to l wy. 
bratu swemu w myśl życzeil ojca. nie o I nagle gorąca milość, jaką żywiła ku szedł z n-Im razem na podwÓrze. 

ł biegło im życie jak Pan Bóg przy- kradzież stu dolarów s\vemu mężowi. zamieniła się w nie- Po chwili roz..legl slę 
kazał w zgodzie i wzajemnem poważa-, i fałszywe to oświadczenie złożył w ko mniej silną nienawiść. . pr.zeraźUwy krzyk 
"!Iiu, misarjacie policji. Przychylska ~oc~ęla SIę zastana~~c i Blacharski, brocząc krwIą Wpa;C:tt do 

W Poddębicach mieszkał jednak ubo Adam, dowiedziawszy się o tern, po- ~~d tern" czy ma.z; ~Ie dąty do US?męCla mieszkania z krzykiem: 
Ji syn gospodarsl,ó cZ4ł czynić starania, ażeby zrzucić z sie ~CJ r6wl1Iez z drogI do pozyskama ma- _ RatuJcłe! .. Zamordował mnIet ... 

30-letnł feliks Złotnicki, bie niesłuszne oskarżenie, lecz Jątku. " '. . Sąsiedzi, zaalannowan1 krzykIem:. 
kt6ry już w pierwszych miesiącach po wysiłki Jego zostały udaremnione ,A gdy Ztotmckl ~o ś~:ercl szwą.gra rzucili się mu na pomoc. 
śmierci Przychylskiego, nagłem wystąpieniem siostry która dla lll~ ~ykazywał bdynaJm

l 
nt~l skruchy, wy Zawezwano lekarza, który stwierltzłł 

Ó •• - i ." •. d' 'l . ' Ć· ra%alaC nawet za owo el11e, • l Bl h k· zwr CI uwagę na pozostaw ony przez tnlłOSCI o męza, postanowI a poprze Je . na Cle e ac ars lego 
niego majątek go ohydne zamlary. serce siostry i córki zwyciężYło nad pięć głębokich ran, zadalnYcb osfrym tleJ 

.~ niemniej ponętną córkę, która w myśl Między Adamem a szwagrem rozpo- ~ercem żony żem. 
estal11cntu posiadaJa prawo zagarnięcia częla si~ nowa i PrzyclIylska udała się do policji, gdzie Blachars,kr po godzinie zmarł. 
;.otową spadku, waIJ(C! na śmierć i życie. opow:cdziala caią historję walki męża z Przybyła na miei'sce wypadku poliel31. 

Złotnicki począł się zalecać do cugenji Złotllicki bił Przychylskiego, w czem jej bratem, przeprowadziła wstępne dochod-zeni~ 
Przychylskiej. zyskując w krótkim cza-: pom,lgała mu również iona, a w kOllCl1 N~ tej z<l~adzie pocii~gnięto Feliksa 3f"2szttdąc A1ttcuł~go Prokunt~ 
5ie jej wzajemność. I za;z-r!l7il. że wjrrznsi go z domu, ! ZIntllh.:], ;c.::o do odpowiedzialności za (<'1łl podejrzanego o dokonanie mordtt"VI ee;..: 

Dziewczyna rozkoclla.ła się w Złot- I3ruwlll,V szwagier z!{odz:: się COfll~lĆ szy \'v ~ nsk"rżcnie AJama Przycltylskic~ lacbzemsty za porzucenie sioS'ł:r1>.J" 
lickim aż 90 uszy i w trzy miesia,ce po fats-1'\\,C os;, n r ż c nlc pod jednym tvlko ' c:o dzień ś1Ubq,. 
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--- Dlaczego rozwiodła się palli ze 
Swym mężem? .. 

- Popierwsze - on nic nic umiał, 
a po drugie - do wszystkiego byt 
zdolny .... 
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Upoił t 
,. . 
sCla 1- za dowal. 

Bestialskiego mordu dokonał z chęci 

Ohydną zbrodnię wykryła 
zawładnręcia majątkiem. 

żona mordercy. 
Płock, 1 października. 

Wincenty Andrzejak, zamożny gospo 
darz z Wolowej, płockiego powiatu do­
chowa! się przystojnej córki. Gdy Nastu 
sia osiągnęła odpowiedni wiek, poczeli 
się koto niej kręcić parobcy. Lecz ojciec 
nie pozwalał córce na zawarcie z adora­
torami jej bliższych zna10mości, uważał, 
że wszyscy są nieodpowiednią part ją 
dla przyszłej dziedziczki 40-morgowcj 
zag-rody. 

Dopóki w gro nie weszto serce, dziew 
czyna podporządkowywała się rozka­
zom ojca. Lecz, na nieszczęście, przed 
rokiem poznała ubogiego parobczaka z 
sąsiedztwa. ZZ-letni Kazimierz Wróbel, 
dzięki swej męskiej urodz,ie, ogromnie 
przypadł Nastusi do gustu. 

To też serce dziewczyny zabiło ku 
ntemu żywą miłościa. Wróbel w niej oce 
nil korzystną swą sytuację. Ale wiedział 
że Andrzejak nigdy nie zgodzi się na od­
danie córki człowiekowi nie posiadają­
cemu majątku. 

ChYba. że będzie do tego zmuszony. 
Działając w myśl urożonego planu, 

Wróbel udal: gwałtowną miłość do dzie­
wczyny, a wyzyskawszy jej zaufanie, 
uwiódł naiwną Nastusię. 

Zmartwiony Andrzejak, który w nor­
malnych warunkach nigdy nie zgodziłby 
się na to małżeństwo. wobec gro­
żąceg-o skandalu, sam przyna~1ił Wróbla 
do ożenku z córką. Lecz chl'opak, sięga­
jący w powyższy sposób szczytu swej 
karjery, postawił staremu niezwykle 
ciężkie warunki. Ni mniej, ni więcej, tyl 
ko zażądał vrzepisania nal1 gospodarki. 
'N pierwszym gniewie, Andrzejak prze­
pędził go z domu. Lecz, gdy ciąża Na­
stusi zbliżała się lm koflcowi i po wsi 
poszły złośliwc poszepty. ponownie na­
wiązał z nim pertraktacje. 

Ostatccznie chytry uwodziciel oże­
nil się z córką bogacza, wzami.an za co 
Andrzejak zapisał mu cały majątek z za 
strzeżeniem, że on sam do Iwńca życia 
sprawować będzle w uim rządy. Zastrze 
żenie to niezbyt przYP:ldto Wróblowi do 
gustu, jako będące hamulcem dla jego 
trwonicielskiei na tury, 

To też postanowił pozbyć się ulewy­
~odnego teścia, Długi czas nie nadarza­
ła się po temu sposobna okazja, bowiem 
wszystko należało urządzić w ten spo­
sób, by zapewnić sobie bezkarność. -
Wróbel czekał cierpliwie, czyniąc przy­
gotowania do ohydnej zbrodni. 

Wreszcie w ub. tygodniu wykona~ 
swój morderczy plan. Wysławszy żonę 
na jarmark, do utraty przytomności Sl)o 
ił wódką teśc~ a następnie pijanego za­
mordował uderzcnliami żelaznego łomu. 
Trupa utopił w gnojówce, narzędzie 
zbrodni zaś ukrył w stodole. 

Po powrocie z jarmarku, Nastka nie 
zastawszy ojca, zdziwila się bardzo. -
Tknięta złem przeczuciem, poczęła inda­
gować męża. Lecz Wróbel ośwjadczy~ 
żonie, że nie wie, co się z nim stało. -/ 
Niezadow{)lona z tego wyjaśnien,ia, ce­
lem poszukania oj'Ca, wyszła na podwó­
rze. Zajrzała do stodoły i tu ku swemu 
przerażeniu na słomie ujrzała skrzepIe 
ślady krwi. 

Nie zdając sobie jasno sprawy z tego 
co cZ'yni, nerwowo poczęła przerzucać 
snopki z sąsieka na sąsiek. I znalazła 
łom żelazny, poplamiony krwią. 

Domyśliwszy się, że mąż zamordo· 
wat oj1ca, powiadomiła o zaszłym wy­
padku policję. Aresztowany Wróbel po­
czątkowo wypierał się zbrodni. Przy­
znał Soię do niej dopiero pą wydobyciU 
trupa Andrzejaka z gnojówki. 

Zarty, dowcipy 
i facecje • 
.. NOWA SILA. Zdrada pomszczona obuchem siekiery 

- Ś~vIa~ec~wa są dobre. A jakie są W" e _ , , 

warun~~ie~~~~;ę?prowadZiłkasęto4001 larołomna żona nosI slnce od uderzen rze .. 
·,tych. a bez ~:;C=A~lotYCh. mieni, a jej kochanek ma zdruzgotaną łopatkę. 

Pani: Te p.oziomki, które pan Je. to sa 
ma w lesie zrywałam. 

OOŚĆ: To nic nie szkodzi, laskawa 
"ani. 

. We wsi Świerczyny, kaliskiego po- Z bIegiem czasu KacprowI przypra- city ją :telazne ręce zdradzone~o męża. 
wlatu zamieszkuje zamożny gospodarz wiono rogU. Zajęty cały dziCl1 pracą przy Panoszek odrzucił siekierę. Miejsce jej 
Kacper Panoszek. Panoszek do 40 lat gospodarstwie, o niczem nieborak nie zastąpił tęgi pas rzemienny. Jak grad 
trwał w kawalerskim stanie. Aż będąc wiedział. posypały się bolesne razy. 

MAHOMET. na zabawie w sąsiedztwie, poznał mło- Aż podcjrzenie Panoszka obudzil fakt. . . , 
NaucZYCiel wykłada w szkole o reli- dą 19-1etnią Marysię Prużnicwskn. Piek że oszczędności Jego w kuferku z zastra NIe. pom?g/y kr~ykl. l prosby. Pano. 

gji mahometańskiej. Otóż moje dz/'eci, na dziewczyna ogromnie mu przypac!Ia szaiącą szybkością w taiemniczy spo- sze,k bIł pókI !"al'y",,~a me omdlała z bó 11 
jeżeli Turc:r wierzą w Allacha, to przy do gustu. Posl:lt więc do niei swatów. 5.6b topniały. Za to kochanek Marysi czę \Vowczas m~Pizytomne~o Antka, ~y-
pomnicie sobie zapewne, czem byt dlań Prużniewska w lot oceniła korzyści sto zaglądał do karczmy. Panoszek po- w~ó~ł za. nogI p~ d.rogę. Tu znalezlr ~o 
Mahomet. ze związku malżeńskiego z zamożnym cząl indagować żonę. Lecz od czegóż mIcJscoWI wł05cIame. 

Miłczeni~. \V'ieś~1iaki,em i proJ~oz;ycję . Panoszka wykr.ęty kobi~ce ... Trochę kłan:stw, za- Niefortul111Y amant skutkiem uderze-
NauczycIe1 przypomina: No, Maho- przYJ~la: W rezultacie powy~szcgo od- p:a~lOl1y~h ~I,esz~zotą na pewien czas, nia obuchem s:ekiery uległ zdruzgotaniu 

met był Jego nro ... pro... 'ył Się slu.b .KacP!·a z MarYSIą, poczcm uspIly ~ZuJl10sc.naI:vnegO Kacpra. lopatki. W stanie ciężkim odwieziono go 
Zrywa się mały Moryc. fmlod~, ~WIC.zO uplCczona P~noszk~,:va DO~lero. sąsIed~l ~tworzvh lU oczy. do szpitala. Mściwego rogacza areszto-

_ Jego prokurzystą panie psorze _ przemosta SIC do zagrody !TIęZowsk.IeJ.. St~Ierdz;lwszy ze zona zdradza go 0- wano. 
m6w~ z trjumfem. ~e:z ?d samego zara11la współzycw. k~adaJąc w dodatku wespół z kochan-

OSZCZĘDNY. 
PanI domu do męża: - Patrz }ak ten 

radca Zażerski ściska Zosi rękę pod sto­
łem. 

matzenskIegO Panoszków, na horyzon- klem. 
cie ich stadIa pojawiły się chmury. A po postanowił schwycić lą in flagrantli. 
wodem była Marysia. Kobieta, która z W tym celu przed paru dniami nie-
wyrachowania wyszła za maż za znacz spostrzeżenie z siekierą w ręku ukrył 
nie starszego od siebile człowUeka, nie się POd łóżkllem. 

-
bardzo była zadowolona z jego męskiej Kiedy przyszedł kochanek. ognista 

On: '- Pst!.. cicho, nie szkodzi, jak energji. To też jedyną troską młodej mę Marysia padła w jego objęcia. Wów-
<Hugo jest tem zajęty, nic nie je. żatkb było wyszukan~e odpowi'edniego czas zdradzany mąż wyskoczył z pod 

MaJulCUJ ŚCIany na 
nlebu;!sko 

a pozb,dziscia sil much. 
DOBRY SPOSÓ8ę 

'Jakiś silnie podchmielony jegomość Je 
i:Izie w przepełnionym tramwaju :1 zasy­
piając kładzie glowę na obok liiedzącą 
damę. 

- Panie - wola konduktcJr - gło­
wy panu nie wolno kłaść na tą panią. 

- To nIech ją pan wyrzuci! - mru­
czy jegomość. 

PRZY EOZAl\UNIE. 
Profesor: Prosze mi powiedzieć, :0 

to jest oszustwo? 
Kandydat: Oszustwo jest ... gdyby pan 

orofesor sparLI mnie pny egzaminie. 
Profesor: Dlaczego? 
Kandydat: Ponieważ wedle ustawy 

aopuszcza sie ten oszustwa. kto wyko­
rzystuje nieświadomości drucriego. aby 
mu szkodzić. 

W URZĘDZIE ŚLEDCZYM. 
- PanIe komisąrzu! Wczoraj pOlla­

tam tu, że skl'adzIOno m! zegare\c To 
była pomyłka, zegarek znalazlam w do­
mu. 

- Za'ł.uję mocno! - odpowiada komi, 
'sarz --- ale zlodziej już złapany! 

RACHUNEK. 
-- Powiedz mi, jeżeli masz 10 czere­

śni, a twój starszy brat nadclIodzi i ma 
12 czereśni, ile macie razem 

- Wtedy mój starszy brat ma 22 cze 
reśni. , . ' 'I t~~~ 

Zebrał Ku-ku. 

przyjaciela domu. łóżka. W mgnieniu oka potężny cios sie 
Wkrótce starania Marysi w tym ki e- kiery spadł na barlcl kocban~a wiaro­

runku uwieńczone zostały pomyślnym łornnej żony. Antek Nakwawski z boles­
wyni1kiem. Ogniste spojrzenia młodej nym jękiem, padł u stóp kochanki­
mężatk! zauważył parobczak z sąsiedz- Marysi. Ta ostatnia usiłowała się rato­
twa i nic pozostał na nie obojętny. wać ucieczką przez okno. Lecz schwy-

H 

Rzekomi' córka myslokraly .. złodzieiką 

Jeden z lekarzy wtoskich propenuje, 
aby kuchnie malowano nie na biało, lecz 
na ni,ebiesko, celem ochrony przed pla­
gą much, jaka trapi ludzkość zwłaszcza 
w porze letnnej. 

PrOjekt włoskiego lekarza opiera się 
na wyniku badań wybitnych przyrodni­
ków francuskich, którzy stwierdzili pod­
czas dlugoletnich doświadczeń, że mu-

Złapana w kasie magistrackiej na O'orącym uczynku. cby widzą wyraźnie ~ylko barwy. jasne, 
b a zwłaszcza kolor blały, natomiast w 

W kilka godzin po kradzieży została matką świetle niebieskiem orjentują się bardzo 
'trudno i nawet unJ'kaią tej barwy. 

Z Wanszawy donoszą: 1 dziejkę zabrano do urzędu śledczq;-o. Dowiodło tego następuiące doświad. 
Dziwny splot wypadków roz~ry\\'ał I ąól~m inęły. Podala się za Wiktorję czeni~: w pokOjU pełnym much przy­

~ię wczoraj na s~laku magis.trat - urzą~ l K wI.atkows~ą. . ". rodnicy zmienili białe szyby w oknach 
sl€dczy - }eczlllc.a .przy. ulIcy Karow~J. . NIC d?WIerz~~ąc temu oswla.dczemu. na niebieskie, pozostawiw~zy tylko w 

W magIstrackIej kaSIe utworzył SIę klerowlllk SekCjI rozpoznawczej zdakty jednej ramie maleńką szparę przez kt6-
o godzinie 10 rano długi "ogonek" z 0- loskopowal nieznajomą. a wtedy wyszło rą przenikały jasne promieni~ słońca. -
bywateli. śpieszących do okienka. Sto- na jaw, że jest to zawodowa zł'Jdziejka Można było odrazu zauważyć wśród 
jąca w kolejce mI,oda kobieta zaczęla kieszonkowa czterokrotnie karana Wik much pewren niepokój i szukanie Wyj­
nazle jęczeć. toria de Lambert tJagiellońska 11.). Po- ścia. Wreszcie wszystkie owady rzu-

Kilka osób, między innymi J). Iiersz nl eważ istotnie zdradzała objawy za- city się ku jedynej szparze, pragnąc 
Rotman (Koszykowa 65), pośp l es::yto jej 8wansowanej ciąży. odwieziono ją do przez nią wydostać się z pokoju, pozo-
z P01110Cl\. Chora rzucala się jak 'vV kon kliniki przy ulicy Karowej. stającym w świetle niebieskiem. 
'vvulsjach wymachiwała rękoma, szar- Czas byt najwyższy. O godzinie 2-ej 
pata na sobie ubranie. po południu ponowiły się bóle, a w oie-

- Trzeba ją odwieźć do kliniki -- za spetna trzy kwadranse ludność Warsza 
wyrokował ktoś z Humu. wy powiększyła się o zdrowego, 5-kilo-

Nagle. opiekujący się nieboraczlCl., weiW obywatela. 
p. Rotman krzyknął: Pochodzenie \ViktorH de Lambert 

- Dawaj pOrtfel! jest zagadkwe. Młoda ta kobieta. li:;ząca 
Powstało zamieszanie. bowiem chora zaledwie lat 20, podaje się za córkę 110-

rzeczywiście wSUlIęla dłoń do kieszeni dupadlego arystokraty brabanckiego, 
swezo opiekuna. który po wojnie o niepodleg;!ość Belgj: 

Wobec takiego obrotu sprawy, zło- w roku 1831 wyemigrował z ojczyzny. 

Na podstawie powyższezo doświad. 
czenia, doradzają obecnie lekarze, ab1 
pokOje w ochronie przed muchami, ma­
lować na niebieski kolor. 

W Argentynie uchwalono nawet za. 
prowadzić nowe przepisy w tym duchu, 
aby zaklady mleczarskie malowały ścia 
ny na niebiesko, celem zabezpieczenia 
tychże od plagi owadów, roznoszących 
choroby. 



----------______________________________ ~ •. f~PR.ESS Mr.DZJELNY.~· __________________________________ ~~~!~.5~._ 

Dzień wczorajszy w policji 
i pogotowiu. 

Naga piewiasta na ulicy. - Zatrucie wódką. - Podrzucone nie­
tTlowlę. - Amatorzv cudzej wlasności. - ady matka nie opiekuje 

się swem dzieckiem .. 

Łódź. 3 października. skradła mu zloty zegarek z dewizką i 
Wczoraj o 5.10 nad ranem pr zcchocJ. zbIegła 

aie zauważyli na ulicy Cegielnianej 0- • .. .. 
bok numeru 12 jakąś nagą kobietę w . 
stanie zupełnie pijanym. I" '? ,wydzlat? drog-t')we~o n.a st~Cji ka 

Ponieważ ofiara nadużycia alkoholu . skleJ ~kr~dzlOno. no~y uble~}e.J pasy 
J1ie posiadał żadnych dokumentów nic transmIsYJne ogolneJ wartoscI 1.700 
z<1ołano ustalić personaIii. z-totych. 

Zawezwano lekarza pOgotowia, któ­
tv. po .udzieleniu pomocy odwiazI j<\ do 
~blOrnI. 

". * 56 letni kupiec Szl'ama Rozner w mic-
szk~ni~ przy ulicy Wierzbowej nr. 6 po 
SpozyclU alkoholu ,u:Jeg! otruciu. 

Lekarz pogotowia udzielit pomocy. 

-** W bramie domu nr. 15 przy ulicy 
Tramwajowej. znalezioNo dziecko pIci 
męski~j. Uczące okolo 3 miesięcy. 

DZIecko odesłano do żłobka. Wyrod 
ną matkę poszukuje policja. 

-* * 
Mojżesz Go1dberg (Lipowa 26). za-

meldował, że slużąca jego Leokadja Li:s 

.. 
•• 

Zamieszkały przy u1.6 sierpnia 43, Sta 
nislaw Niedzwiedzki, przechodząc ulicą 
Andrzeja przy rogu Lipowej, napadn:ęty 
zostal przez 3 sprawców, którzy skradli 
mu z kieszeni portfel z 135 zł. i zegarek. 

* ** 
Pociągnięto do odpowiedzialności Al 

fonsa Nessa, Szosa PabianIcka nr. 34 za I 
nielegaJne posiadanie floweru bez p.o­
zwoleni'a. -­>I< 

3-letni Józef Chomcia (Napiórkowskle 
go 58), będąc bez opieki, napił się nie.,. 
Wiadomego płynu, wskutek czego uległ 
otruciu. 

Lekarz pogotowia udzielil mu pomocy 

Uratowany z topieli-poszedł do w:ęzlen:a. 
Kara za narażenie życia własnego i tych, którzy 

oospieszvli na ratunek. 
& 

CASINO 
Dziś i dni następnych! 

Radosny porywai~cy film osnuty na motywach niezapomniane' ,ło'Def 
po dzIŚ dzid operetki 

o 
KRYHA l(~~HI[lAnKA 

Role gł6wne odtwarzają dwie gwiazdy filmowe: 

MI' ~ Mara -u!'ocza warszawianka. pełna H~~rY l)~ ndt"n nalrozkosznieiszy 
U nlewymuszoneg'l wdZIęku I O I cU !\r; męt.c~yzna erty 

___ kobiecego powabu Oraz . sta o subtelnej 
grze i zniewalającej urodzie. 

Tajemnice domu Habsburg6w! IntrygI dworskiej kam~rvliJ Specialnje uło!ona 
IlustraCja muzyczna jest artystycznym uzupełnieniem tego promiennego filmu. 

Początek przedsławlef'i o Aodzhllp. 2·el. 

Od 2 do 4 wszystkIe mieisca po 50 gr. i 1 zł. 

o ciekawym wypadku, świadczącym 
ł) skrupulatności sędziów amerykań­
skich. donoszą pisma polsko-amerykall­
skie. Oto w miejscowości Lava:lette. w 
stanie nowojorskim, aresztowano i od­
dano w rece sądu pewne~o młodzieńca 
za to. że z powódu własnej nieostrożno­
ści omal nie utonąŁ. 

wołać o pOmoc. Na szczęście usłyszano 
wolanie jego i kto mógł. pospies~yr na 
ratUnek W rezultacie uratoWaJ10 go i 
\vyczerpan'ego kompletnie złożono na 
brzegu, aby przyszedł do siebie. 

"Kocia muzyka" studentów 
Ody po pewnym czasie niedoszły to­

pielec otworzył oczy. ujrzał nad sobą 
urządzona rektorowi uniwersvtetu w CambriQde. 

Mlodzieniec ów, liczący 22 lata, wy­
płynął nieopatrznie po za linię bezpie­
czeństwa na otwarte morze. W oewnym 
momencie ucz.uł. że zabraknie mu sil, 
aby powrócić do brzegu, więc zaczął 

sędziego- miejsc<owego, ale z twarzą nie Rektor sławnego angielskiego uni-łKaMY gt:amofon grał co innego, a 
współczującą, lecz surową i groźn~ ! u- wersytetu w Cambridge wydał rozpo- bylo ich 300. 
słyszał sIowa, które go przygwoździły. d' b' . t d t . 
Dowiedział się, że jest aresztowany i ~\fenJe, wz ral11a)ące s u en om uzy- Wytworzyła się piekielna kalwfonja. 
stanie przed sądem. a a g,ra1!l0!onów.. ... w której mieszały się poważne tony so-

Na zapytanie o motywy tego zarzą- .Skar.~ylI Sl.ę .bo~lem spokOjnI mlesz~ nat Beethovena z jazbandem ; modnemi 
~1ffi':Ct ..... em~ dzenl'a sędzI' a ohuiadczy'. z' e bra"'uro- kancy, .• z ~yp:ac nle m?ga., bo stu~encI tańcami. . 

,,>y l w ca.l;:ml dmamI i nocamI wygrywaJą na. . . . • 

Sz k D 
t ~ t' wy postępek młodzieńca zaslug'.lie na gramofonach, aż puchną uszy. . MIeszkańcy c~te] dZl.eJmcy zerwalii 

. t U . a n C.ił przykładne ukaranie, gdyż nietylko na- Rozporządzenie rektora zrozumieli Sl.ę na ~ó:vne t:0g1• a rekt.o~ dał polece-
raził on swoję życie, ale także życie studenci jako zamach na swobody aka- me sluzble ~njwerSytec~Iej rozproszyc 

III I'I;J,Ń ~KIł'iS'!1 GRANO HOTEL wszystki,ch tych, którzy Q;O ratowali, demickie. demonst-rantow. w· U rin ~ tu~ (Traugutta 1) oraz wyprowadził z równ <wagi cale W oznaczone]' godzin:e zJ'awirł si'" Pedle przytrzymali ]'ednerro z agen 
lapisy niedzielne lulgowe)na .. KURSY ROBOTNI' k kół ... '" CZE" przyjmowane są co nied'zlela do godz 3-ei mlastecz o. t re przypatryw,a o się więc przed domem rektora. t6w londyńsk:ej f.irmy gramofonowej, 

= EWANGlt'L:CKA 17. scenie ratunku. Każdy ze studentów dźwiga:ł pod który zachęcił studentów do urządzenia 

C~.., .. v..,vv~ ... .y.~~~~.. Stanowisko sędziego spotkało się z pachą swój gramofon i na dany znak koeLej muzyki swemu rektorowi. 
AftAAA~~<A·ftAA~Ą~<A aprobatą opinji pub'li ... zl1cj. rozpoczął się koncert. . ł!!'"--~~--------~ua------~ __ ~~~~~-~~~~~~~--______ ~~;;;;~~~;;~~ ______ .. __ ~~------------------------- , ........ 
9) JULJAtł STARSKI. - Niechże się pani rozchmurzy, pro 'Pryną skoczył na kan~pkę i ryknął, 

Czer '0 
GA 

a 
S NJE· A 

szę bardzo - mówił Kranc, napełn.iając 
kieliszki. - Młodzi jesteśmy l powinni­
śmy radować się życi'em ... 

Irka uśmiechnęła się blado I nic nie 
odpowiedziała. 

- Zaraz się rozmydli - odezwał się 
Heniek - tylko łyknie parę kolejek. 

- Ha, ha, ha - zaśmiał się Kranc 
Eie wiadomo dlaczego. 

Lint miał pomocnika nazwiSkiem! - .. l ową kobietę... Dziewczyna wzdraga'la się przed Pi 
Kant. Kant sprowadził "gości" do wiJJi - Domyśliłem się odrazu. ciem, próbowala kilkakrotnie odmówić, 
na przedmieściach mi,asta, gdzie znajdo Kranc sPOjrzał nań z pod ściągThię- musiała jednak ulec namowom i proś-
waty się gabinety tylko dla bOgatYCh., tych brwi. bom swego szefa. 

Tam właśnJe sprowadzał swe ofiary - Czego? - Za zdrowie mojej nowej urzędnicz 
t<ranc. - te chce pan zostać ze swoją nie- ki! .. 

•• " wiasfą sam na sam... - Zdrowie! - huknął Heniek, któ 
Na kurytarzu ukaza'l się RudoU - To już nie jest pański interes... remu już wódka porząanie szumia,ła w 

Kranc w towarzystwie Irki i Heńka. Na cienkich wargach Linta poja- .g-lowie. 
Piccolo Doprowadził ich do gabinetu, wił się ledwo dostrzegalny kon.iczny u- Kranc niezmordowanie napełniał kie-
gdzie zjawit się natychmiast kelner. śmiech. Iisz,ki. Lat naprzem!an - likier, koniak, 
Kranc poczynił zamówienia: przeprosił - Przepraszam najmocniej... i alasz. Potem przyszła kolej na szam-
na "minutkę" towarzystwo. Wvszedł - Oba racbunld pr'oszę mi jutro przy pana. Toasty stwały sIę coraz częstsze 
na kurytarz i skinąJ na Kanta. słać dla uregulowania do biura. coraz hardziej wyszukane i niezwykle. 

- Panie Kant. "Dyrektor od gabinetów" zrobi-! py- W pewnej chwi'li Heniek podniósł 
'- Słucham pana... tającą minę: się z kie!.iszki,em w ręce i zawołał: 
-W idzia! pan teg:o 'gościa, z którym ~ Nie jestem warjatem, żeby płaCić - Na pohybel kapItalistom, lmrżu-

-wszed,tem do gabinetu wam po p,ijanemu - rzekł Kranc, kle- jom i dyrekt,orom. Kranc zaśmiał się sze 
- Tak jest... piąc poufa1e Linta po ramieniu. rako i wychyHł kieliszek. 
- Za godzinę zjawi się pan w gabi- Wróci,t do gabinetu, gdzie zastał już - Precz z lal,usiami, łajdakami i to-

necIe i szepnie temu gościowi, że czeka stM bOirato zaopatrzony w najwyszukań trawi!.. 
nań jakaś kobieta. Zrozumiano? sze zakąski, likieryi koniaki. OOoQk na Kranc uśmiechnął się i wychylił kie 

- Tak jest... stoliku z metalowego kubełka wyglą- liszek. 
- On będzie już wówczas kompletnie dala szyjka flaszki szampana, pogrążona - Precz z uwodzicielami, hochstap-

pIjany... w lodzie. Jerami i wampirami, tuczącemi się na c 
'- Roz.umiem .. , Obaj mężczyźni byli w dtos,kona'fych duj krwi! .. 
- I trzeba mu bę-ozie ·dać oddzielny humorach, dowcipkowali. i rozprawiaJj ZI Kranc zmnrszcży,t brwi i wychylił 

gabinet... ożywieniem. Jedynie Irka była ja!wś pór l.;ieliszk"a. . 
l- Służę panu... "nieswoja", mikząca i ponura. A Heniek C~erwony. z T'ozwianą czu-

wznosząc w górę butelkię .. 
- Niech zgniią w ciup.ie podpalacze 

fabrykanci, krwiopijce! 
- Milcz! - krzyknęła Irka. zupelnłe 

już oszołomiona wypitym alkoholem. 
Kranc uśmlechnąl się z zadowo!e­

niem i zadzwonil na kelnera. 
- Jeszcze bu-te'lkę szampana! Zywo' 
Potem mruknął do siebie: 
- Oboje są gotowi... 
Każdy następny kielis,zek p.oprawiał 

c,oraz bardziej humory. Już Irka, roz­
parta niedbale na kanapce obięła ia szy 
ję Kranca i darła się piskliwie: "Szero.. ' 
kie spodnie i krótka sukienka na krześle 
leżą złożone na póL" 

Heniek pll z coraz wi-ększą zaciętością 
Tylko Kranc zachowywał miarę, dbając 
jedynie o wspÓJbiesadni-ków. 

Nagle drzwi uchymy się i do gabine 
tu wślizgnął się dyskretnie Lirtt. 

Podszedł do Heńka i szepna"t mu coś ' 
na ucho. Ten zmarszczy! brwi, jakby : 
zbierał rozpierzchłe myśli d za~ytał zdzi '. 
wionym głosem: 

- Do mnie? 
- Tak jest - do pana ..• 
- Hm - czekaj no pan, panie LinL 

do mnie? 
Zamyśli,t się i PO chwili rzekł: 
- Idę, ale trzymaj mnie pan, bo te 

gabinety, że tak pow,iem, mają za słabe 
fundamenty ... Rozumie pan? Za słabe 
fundamenty ... 

- Rozumiem ... rozumiem ... - odparł 
Kant i, ująwszy lieńka pod ramię, wv~ 
prowadził go na kurytarz ... 

(D. c. n.l. 
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KrófewskT lew I Je20 bardzIeJ posPOlity przyJaciel są "członkamI' arlysfycznej trupy klnemato2raftczneJ w Los An2e­
los. Podczs 2Odz1n wypoczynku przes iaduia razem i wygrzewają sie na słońcu 

h1 ES 

PILEPS.JA. 

Kłopoty żywego 
nieboszczyka. 

Żyje, ale cóż l leJO, ~:d~ 
papiery mówią inacze . , 
Pewien drwal francuski 711alnł ~i~ w 

niezwykłej sytuacji. Żyje on, a jedl1i1!'; .. 
llmart. Taka sytuacja naraża go na mll(J 
stwo przykrości .. all;owiem chcąc istnieć 
w społeczeństwie. nic można być nieho­
szczykiem, a ten ŻyjąCY drwal jest wła­
śnie nieboszczykiem. 

A rzecz się miala tak. PewJlego dnia 
ktoś nieznany napisał do mera miasta, z 
którego ów drwal pochodził, prośb~ o 
przysłanie mu na poste-restante metryki 
urodzenia drwala. 

W jakiś czas później w pewnem wie\ 
kiem mieście wyłowiono z rzeki topiel­
ca. W portfelu jego znaleziono metryk\,: 
w.spomnianego drwala. Władze zawi?do 
mity wobec tego mera miasta, że drwa I 
nie żyje. Sporządwno akt zejścia i od tej 
chwili drwal uważany był za niebosz­
czyka. 

Otóż w dniu jego pogrzebu, 11 szerw 
ca 1911 roku, ów drwal pracował najspo 
kojniej w Paryżu. Gdy wybuchła wojna 
światowa, drwal, nie czekając na żadne 
wezwanie. sam zgłosił się do swego kor 
pusu, przebył wojnę, zostal uznany wre­
szcie za 10 proc. inwalidę i pensję inwa­
lidzką bez żadnych trudności pobierał. 

Klopoty jego rozpoczęty się dopiero 
z chwilą, gdy stana.wszy przed urną WY 
borczą w czasie wybor6w. zapragnął 
oddaĆ swój glos. 

Powiedziano mu: "umarli nie 2łosu­
Ją". Daremnie drwal domagal sio wyda-

-10: - nla mu jego papIerów. Mer miasta 

Nie e l ' b . oświadczył: .. Nie mogę panu przesyłat wo no przerywae e oremu rozpo- dOkumA1!~w'ż~j/~ ~~~~r~rwa1. _ 

ezętego ataku Odybym nie żył, toby mnIe tu nie było! 
• Sprawa ta przeszła do trybunatu. 8 za 

przysldonych świadków zlotyło zezna 
-:0:- nia na korzyśĆ drwala. NIestety jednak, 

Przyczyny epilepsji; trzy odmiany chorotly. - Jak ją leczą. ~:d~~k~~::I!n~~;hd~e:~~sV:z~i~ 
cia tej sprawY. DoradziU mu, aby się 

N'emal kaMy z nas mial spos-obność objawY ostrzeaaJące Ich o zbdłaJącym od halucynacji począwszy at do bardzo zwrócIł do innego trybunału. bardziej 
;1bserwowat następując~ za~ścje uf!c~ się ataku. Objawy te zwane w medy- gwałtownych ataków szalu. Chory taki kompetentnego. 
~le; Oto na twardy bruk uliczny pada cynie aurą epIleptyczną, mogel być roz- mole ni stąd nI zowąd wznfecf~ potar. Tymczasem już ten pierwszy kontakt 
nagle jakiś przechodzeń, członki lego maltei natury. Jedni chorzy odczuwają rzucić się d~ wody rozebrać sIę do ze sprawie~liwości~ zubożYl dore?zty 

. 'drwala. !Yle on W1ęC w dalszym Ciągu 
sztywnieją, twarz sinieje. oczy I]!eprzy~ pewne zaburzenia motorycznf;, jak dr1e naga. Jako nieboszczyk. przemyśliwujący nad 
t0mne. nie poszczególnych mlę~ni, lub utrudnle Znane sa przypadkI, gdzIe chorzy "W sposobem skutecznego wskrzeszania 

Po kilku lub kilkunastu sekundach nie w chodzeniu, inni miewają bóle za- czasIe takIegO epneptycmego ataku wy zmarlych­
.::wałtowne drgawki podrzucają ciałem wsze jednakowo zlokalizowane, jeszcze bleraU się w daleką pOdrół J po kIJka 

Po amQrvkańsku. 
Błyskawiczna odbu­

dowa Miami 

nieszczęśliwca, głowa; kDńczyny ude- innYCh. ostrzegają pewne sensacje w I dnłacb budzili się k .... swemu przerate~ 
rzają z hałasem o podstaw~, z ust to\:zy dziedzinie zmysłów, a więc halucyna- niu w zupełole nIeznane! mlejscowoścL 
~:e biała, czasami krwl~ podbarwnio!1a cje '"Vzrokowe lub słuchowe. Owa aura Pomiędzy temi trzema postaciami epne­
{}iana. Przykry i mocro przygncbia- umotlIwła niejednemu choremu przygo- psji istnieją rozmaite przejścia, gdzie 
jący obraz ataku epileptycznego. A po- tować się do ataku, t. j. ulotyć s:ę w ,poszczególne fonny kombinuJ~ s!e ze 
p;ewai widownią jego bywa tak czesto takiej pozycji ł w takfem miejSCU, w kM sobą. 
~l:ca. nie od rzeczy będzie kilka stów remby, jak najmniej ucierpiał zarówno Jakąż pomoc udziela tym wszystkim znlsze onego przez· ka astrof .. 

iywlołow~. 
po\v;edzieć o tej n!erzadkie;, tak bardzo fizycznie, jak moralnie w chwil! przebu nieszczęśliwcom medycyna? Przede-
przykrej chorobie. dzenla się. wszystkiem poucza ich, by unikali wszeJ 

Jakie są jej przyc~yny Jak Wi! Częstość ataków bywa rozmaita. kich czynnlk6w szkodliwych. Zabrania 
wszystkich c1!.orobach systemu nerwo- Jeden miewa je raz na rok, inny co kil- więc w pierwszym rzędzie utywania 
\Vego mówimy nie tylt' o przyczynach, ka miesięcy, jeszcze inny co kilka dni, alkoholu w jakiejkolwiek postaci. Bez 
ile o czynnikach usposabiających. Te lub nawet codziennie, a bywają też cięż tego żadne leczenie nie pomote. Na-
7aś mogq być wewn';'!trzne, '1ajczęściej Ide stany epileptyczne o kilkudz1eslęcia stępnie wyklucza z djety wszelkie pokar 
()dziedziczone, już na świat przez sa- atakach w cia.gu doby. my drażnia.ce, jak korzenie, marynaty, 
:nego cborego przynies:onc lub zew- Powyżej opisana forma epllcpsji z wyszukane pokarmy mięsne itd. Naj­
t]ętrzne, dopiero w clą~u iyc!a swój owymi typowym! atakami nle jest iedy- Icpszy jest pokarm mieszany z dużą 
szkodliwy wpływ wyw:eraj:\ce. Do p;er rją. Bywa również lekką formą epilcp .. ilością jarzyn i owoców. Jeżeli przy­
wszych należy psychopa!yczlle ohcla- sji, w której zamiast ataków miewają czyną są blizny po urazach w głowę. 
,~cn!e dziedziczne do rozmaitych cho- chorzy chw!le zamroczen:a. Przerywa - usuwa je chir.urgicznie. Wreszcie roz 
rób systemu nerwowe'!ro usposabiające, ją oni nagle swe zajęcie, są prze~ chw:lę porządza lekarz znakomt.tyrn środkIem. 
do drugLch zaś przedewszystkiem alko- jakby duchowo nieobecni - s!ąd fran- który zażywany odpowiednio moie zna 

Zaledwie ucichł straszliwy cyklon. 
który tamleni~ w ruiny stolicę Florydy, 
Miami, a już ludnośĆ oraz wła-dze zahra 
ly się z nieprawdopodobnym wprost po 
śpiechem do odbudowy. 

Na miejscu zburzonych budynków 
wyrastają już nowe, ulice oczyszczono 
już ze śladów katastrofy. Prowadzone 
są też prace przy wydobywaniu zatop:o 
nych w porcie okrętów. 

Władze miejskie ogłas~aja.. że z k0l1 
cem roku bieżącego, Miaml odzyska już • 
zupełnie wygląd poprzedni i będzie go­
towe dla przyjęcia turystów na sezov 
zimowy. 

-I!! 

holIzm. następnie choroby zakatne, !ak cuskie określenie .. absence", - poczem cwie zmniejszyĆ iloŚĆ napad6w, a nie- W T·· d 
t~'fus. zapalenie opon mÓ7gowych, lues, po kilku minutach świadomość wraca i jednokrotnie zupełnie je usuną. Mam na urc,. - rozwo y. 
Wreszcie urazy w ~low~. pozostawia- chory podejmuje z powrotem s\ve za- myśli brom. W czasie kuracjj bromo­
jące bl'zny drażniące !Ul to bezpośred- jęcie. wej, trwającej d'ługie miesiące. usuwa 
Iro, już to na drodze odruchowej ośrod- Pamiętam, opowiadał raz profesor lekarz z pokarmów chorego sól kuchen 
I,i motoryczne mózgu. Pilz. o jednym ciekawym przyp:tdktl, ną. wtedy howiem ustrój pozbawiony 

Naiczęstsz'l formą p,pllcpsji są napa- gdzie pewien wybitny działacz sP0łc- soli chlonie chciwie lecznicte dawki soli 
dy epileptyczne, powyżej opisane. Atak czny w czasie swych pttbJlcznych prze- bromowej. Nie wyliczam całego szere­
trwa zwykle kilka minut, poczem chQry mówień miewał chwile, w których prze- gu preparatów farmaceutycznych, z 
albo zapada w sen krócej lub dłuiej rywal na~le swą mowę. hledny wzr0k ktńrych wszystkie mają na cetu zmniej­
~rwaJący, albo budzi się odrazu, nie pa-I wlepiał w przestrzeń, twarz m~1 bladła. $zenie wrażliwości systemu nerwo­
,niętając zupełnie szczegółów atal<u. ;:, po kilku, luh kilkunastu sek~1ndach ta- wego. 
f)owiaduje się o nich od otoczenia. sam kiego zamroczenia rozw!jaf dulej przer- Jak zachować się w czas!e ataku? 
latomiast zupełnie nie pam;ęta, co się z waną myśl. Ta druga forma epilepsji Widzimy, jak przygodni ŚWiadkowie 

Konstantynopol. 2 patdziernlka. 
W nadchodzący poniedziałek wcho­

ązi w życie nowa ustaJWa o małżeństwie 
która zakazuje wielożeństwa. 

Poczynając od poniedziałku, każdy 
turek, posiadający więcej, niż jedną żo­
nę, powinien się z pozostalerni żonami 
rozwieść. 

Nowa ustawa małżeńska wzorowana 
jest na szwajcarskim kodeksie cywil­
n~. 

nim działo, tak, że epi!~ptycy miewają- nosi nazwę Petit maI. at;tkn \V przystępie szlaehetne~o wsp6t- leży zrobić: Zapomocą podści6łkl ucbro 
... y swoje ataki w nocy w czas:e snu mo \Vreszcie trzecia forma I?pilepsji. I. czucir\ pragną nieść pomoc choremu. nić głowę chorego przed uderzeniami o 
(!ą lata całe żyć w nie$wi,td01110Ści swo z~. ekwiwalent epilep(yczny, Q'dzie cliO .Jeden skrapia wodą, Inny śpieszy we- twardą podstawę, tudzież zapObiec oka 
Icj strasznej choroby. ry miewa od czaSll do CtaS!1 p('wne i'::1- i'wać pogotowie rahll1kowa. Tymeza- leawłQm Języka przoz włożenie ;akle-

N1ektórzy cborzy miewają na kilka burzel1ia \"0/ sferz '; np. psych:k. (!)syh;- ~c rozpOCzęty atak musi sam młn~~ &'OŚ ~e~ Pl"8driotu miedzY 
Glinut lub sekund Drzed atakiem Dewne czny ekwiwalc1,lt) \\' rozil1aitej postaci, I przerwać 2~ nie motna. J$dno tvfkOI.lllll~_~ ~ 



odbó~ł SZCZytll świa-ta. 
)lacl.ego an~łicv W tvm ro1.<11 nie Slt Irm ', J'ą Ever~stu? 

LZłowfek w walce z vrzvrodq 1 zam'erzch vm 
prvm1t\lw1zmem rel'qnnvmJ 

Rirgnny odkn to. Nie jeden zdohvwca \ Pierwszy powód, to utrata dwóch 
Iyt już na nich. najlepszych alpinist6w i spinaczy. OnI 

Lecz bicg'un a Everest to kolosalna dwaJ zdolni byli do tej heroicznej walki.' 
6żnica. Tam trzeba tylko wędrować, l poszli. dali z siebie wszystko i zglneU. 
ub (jak to było ostatnio z półlnocnym Zd8je się, że po tych "mocarza.ch gór­
,iegunem) przelecieć sobie \V cieplej ka skich" nikt się nic czuje na silach do d:ll 
linie aeroplanem. nad jego obszarami· szcj walki z Everestem. Jeżeli Irvin i 
norskierni, a tu trzeba było po zwalczc- i Mallory nie dali mu rady. to zdaje się 
liu olbrzymieg.o płaskowzgórza, tego niema w tej chwili człowieka, któryby 
,Dachu Azji", rozpocząć najtrudniejszą . się odważy! na dalszy szturm. 
:zęść zadan:a: wspiąć się na parokilo- Drugim powodem może Jeszcze waz-
netrowq budowę ściany króla gór. niejszym są względy natury politycznd., 

Anglicy walczyli zaciekle. Zna historję Dalej - Lama tybetański oŚwiadCzYli 
ej walki caly świat. Postawili na kartę ! po ostatniej wyprawie, że duchy strzcg-ą 
~sz:stko. aż do. żYCi~ lu~zkieg~ wtącz-I c~ Ever~stu w zupelni~ wi~o~zny SPU-

1
\ 

ue l - przegrali .. Znając Ich upor, syste sob bromą dostępu do mego I ze nie na­
natyczność i spokój, z jakim dążą dol leży ich dalsze mi wyprawami drażnić. 
lelu. można śmiało przewidzieć, że tru- Wobec tego on nie śmie opierać się W obećno~c1 paplefa odbył stę W WatykanIe 'WIelki popi!> sDotf()'Wo-glmnasty. 
lności były nadludzkie. woli bogów i nie może wydać pozwo)e- I . czny. 

Lecz po kilkoletnich zapasach, jakie nia na nową wyprawę. Jest to argument /lIiilIriZiifiii1iijiE'W "MlMM_* -=;mw ; 2 tlW1 e~*tj'.W 

Jrowadzili z tym tajemniczym olbrzy- trudny do zwalczenia, nawet przez 
nem, zastanawia cisza, jaka zapanowa- wszechpot~żnych anglików. 
a koto tej głośnej na cały świat sprawy. Człowiek cywilizowany wyposażony 

Są dwa główne powody, dla których we wszystkie swoje środki, przegrał na 
everest odpoczywa sobie w spokoiu po: razie walkę z przyrodą i zamkrzchłym 

Zawody sportowe i P. W. 
10 dywizji p:echoły w Łodzi. walce z największym olbrzymem glObU'l prymitywizmem religijnym! 

akim jest człowiek. 

Nurmi 
, 

nie jest antyfemin~stą· 
Lódł.. 2 patd.zJernlka. I Zawody 'r1J marszu zespolaml na 10 

W związku z obchodem · rejonowego klm. odbędą się w dplu święta P. W., tj. 
święta P. W. w Łodzi, które- przeprowa 17 października b. r. o godz. 14-ej ze star 
dzone zostanie w dniu .17 października tern' metą na boisku W. K. S. 

,ady qWlazda mOla zblednie, wówczas. pozwolq 
sobie na żonq" - pOwuJQz!al lenomen ŚWIata 

Paavo .Nurml. 

1926 r. są obecnie w toku dywizyjne za I Po tych zawodach nastąpi uroczyste 
wod~ ~portowe dla huf.ców szkolnych i rozdanie nagród dla wszystkich rodzaji 
cztOl~kow ~towarzysz~n p.. W. jako zawodów. 
sprawdzeme dokonaneJ w Ciągu roku na 
terenie 10 dywizji piechoty pracy P. W. W dniu święta P. W. celem zaintere 
a mianowicie: sowania ogółu miejscowego społeczeń-

Zawody lekkoatletyczne. stwa sprawą W. f. ł P. W. kierownic-
KorespondentowI "BerIiner Tageblat-I Nurmi z uśmiechem na ustach odpo Zawody strzeleckie. two zawodów dywizyjnych dOPuści do 

tu" w lielsingforsie udało się po dłuż- wiada: Zawody zespołami w marszu 10 klm. zawodów prócz członków hufców szkol 
szych staraniach uzyskać wywiad z fe- "Takiego uczucia kobietom nigdy nie Gra w palanta o nagrodę przechodnią nych i stowarzyszeń P. W. także innych 
nomenem ś\yiatowym, finlandcZYkiem\OkaZYWa.tem: )esterr,t cz~owieki~m, kt~- Zawody st~zeleckie z?s.taly przepro~ oby,:,at~li pols.kich po uprzedni.em zglo-
P.aavo Nurmim. ry z kobIetami wogole me ma me wspol wadzone w dmu 26 wrzesma b. r. na wOJ szemu Się u oficerów InstrukcYJnych lub 

Przedewszystkiem, warto zaznaczyć nego, ale to jeszcze nie rodzi uczucia nie skowej strzelnicy szkolnej w Łodzi, a 0- powiatowych komitetów W. r. l P. W. 
Iż łatwiej można uzyskać rozmowę znawiści". bejmowaly ostre strzelanie z karabinu -
wybitną osobistością ze świata politycz - Dlaczego więc pan się ni,e żeni? 1 na 100 metrów do tarczy pierścieniowej 
tlC';O ni2 z tym sportowcem, a ta okolic?.: Ożenić się nie mogę, gdyż wszystkie po 5 strzałów z pozycji leżącej, klęczą- HlJMO n 1 SA 1 ynA. 
ność, że Nurmi nie lubi rozmawiać sklo wolne od pracy chwile poświęcam spor .cej i stojącej. K K 
niła korespondenta powyższego pisma towi. Ody dojdę do największej formy I W zawodach strzeleckich brało u­
do rozpocz<;:cia rozmowy na temat pacy i nie zdołam się posunąć naprzód - wte dział 1S najlepszych strzelców z hufców 
fik~cii świ::t tĆł , a nie ostatnich wyczynów dy nie stanę więcej do zawodów, a tylko szkolnych i stowarzyszell P. W. 
Paava. · będę normalnie trenował. Wówczas już ' Najlepsze wyniki osiągnęli: uczeń 

.. Zdrowy lozsądek człowieka - mó można będzie pozwo!·ić sobie na żonę". Zakiewłcz Adrian z gimn. Tomaszew-
{-viI Nurrni - nie pozwala na prowadze- Co do upadku sportu lekkoatletycz- sfdego w Łodzi uzyskał 133 pkt. 
nie krwiożerczyc11 bitew jednego naro- nego w Angljl, Nurmi odrzekł, że nie po P. Prochowski Stanisław ze związku 
du z drusrim. Wojny ustaną gdy wszy- ziom lekkiej atletyki spadł, ale ilość za strzeleckiego w Łodzi 130 pkt. 
scy ludzie zmądrzejq". wodników zmniejszyła się znacznie i P. felczerek Józef z związku strze-

- "C2Y to prawda, panie Nurmi, że i trudno wobec tego znale.ść nowe "talen leckiego w Pabjanicach (oddział Nowe 
pan nic znosi kobiet? I ty". Miasto) uzyskał 122 pkt. 

P. Kempiński Józef z stowarzyszenia 

P;erwszy W ł'o!sce tor samochoaowy. 
młodzieży polskiej w Łodzi uzyskał 12Z 
pkt. 

Uczeń Martyn Stanisław z gimn. im. 
Piłsuciskiego w Łodzi 119 pkt. 

Warszawa,3 października. bót publicznych oraz przedstawiciele Pięciobój woiskowo - sportowy i roz 
W dniu wczorajszym odbyły się kO-\ samorządu powiatowego. Komisja doko grywka w grze w palanta odbędzie się 

misyjne oględziny szosy pod Strugą, nala sprawdzenia ogólnego kosztorysów w dniu 3 października 1926 r. o godz. 8 
gdzie będzie zbudowany pierwszy w I budowy i zdecydowała, że [, początkiem I' rano na boisku 'W.K.S. oraz na placu im. 
Polsce tor samochodowy. W skład korni \\liosnv roku 1927 zostaną przeprowadzo geI1. Hallera. 
sjj wchodzą członkowie Automobilklubu ne odpowiednie roboty i tor może być od Końcowe zawody lekkoatletyczne od 
Polski. ~rzedsta\Vicicle ministerstwa ro I dany do użytku w początkach czerwca l, b~dq się w dniu 10 i 17 października b. r. 
b6t pubhcznych. okręgowej dyrekCji ro- roku przyszłego. . na boisku W.K.S. w Łodzi. -- AD tU I.~ ........ mi .. 

W Qenui odbyły sIę w~l>aDiałe re2aty ia2lówek. Z których podaJemy ciek3we zdiecie. 

NA DWORCU KOLEJOWYM. 
Stara dama po raz dwudziesty może 

pyta tragarza: 
- Czy to napewno pociąg do Kra­

kowa, panie? 
Tragarz wiecierpliwiony: 
- Proszę pani, prowadzący pociąg, 

zawiadowca stacji, mechanik, maszyni­
sta, konduktor i ja, wszyscy sądzimy, że 
tak ... Więcej pani pOWiedzieć nie mogę 

KAPELUSZ. 

Pani Wanda po długich wahaniach 
wybiera wreszcie kapelusz, w którym 
jej najlepiej do twarzy: 

- Dobrze biorę ten kapelusz za 40 
złotych. Ale proszę mi 'Wysta \\. ić sie­
dem rachunków: jeden na 15 złotych 
dla mojego ' męża, jeden na 100 złotych 
dla moich przyjaciół'ek, a pięć po 60 złu 
tych dla moich przyjaciół. 
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ZIS 

Wspaniała premjera sezonowa: 

OENJAI ... NA GWIAZDA FILMOWA 

Glorja Swanson .'1 

w S·aktowym dramacie erotycznym p. t. 

unt. Miłości" 
ftANsoN 

" 
Pozatem: 

(Markietanka· z Legii Cudzoziemskieil 
Pozatem: 

Pogrz'eb Rudolfa Valent-no 
Orkiestra symfoniczna pod kierunkiem p. M. Chwata. 

EDUTA 
Dziś I dni nastłłpnych I 

PoCz. o g, 3.e' p. p. - Roa»Jaka lIu.tracJa .ua,cana. 

J. Her'lilOkielll DRr·a;o·wd~.I· 
Zawadzka 15, • n ~I 

tel. 11-87. ' Tel.fon 27-81. 

VBI Lon TELLEGEN, ' 
ALMA RUBEns , 

EDMUND LOWE, 
. ", i. ',. : , .' • :',.,'.".'~ ..... ":":. -:: I( 

WIelki 10 aktowy erotyezny dramat .adyst6w rosyjskich 

ci: nn 

CeDr aprledaty deta1łcZDeT 
za tuzłD: Nr. 1203 l doL ame; 
OLLA lelŁ udowodniono naj, 
.tarną przodującą mark~ 
'wlatow~ udowodnione naj, 

Bełty Compson i Bebe DanieIs 
bezpieczniejszą. 

OLLA ma udowodniono naj. 
w1ększ. rozpowszecbnlenle 
Pełna gwarancja za katdą 

wystąpią 2 
w nast. programie 'J!wiazdv ,!,wiazdv 

W IiRAnU-KlnIB . 

wystąpią 
w nast. pwgramle 

w IiRAHD-ltUUB 
~horobJ.f dzieci. 
Przyjmuje od 8-10 

3-5 po pał. 
SPltlallsta thr6h USZli, 

DISI, Dlrdła i Jłat sztllkę. ____________________ ... w;aw-

na ratyl KoosfantJDDlSta g, I NSTY· TUT PJ~KNOI. . .,uv," TAniO II TAniO II 
ePifit' 

Wszelkie towary Przyjmuje od 12 ~Cl w PARYtu f~I~A wszelkłego rodzaju w su-
manufakturowe do 2 i od 5-7. otworzył od zlał w l.ocłzl rowym ł gotowym stanie 
i gaf:~::~~jne CEGIEL"'~"A Nt 6 m. 3. Telefon 43·03. I. OPATOWSKI 

nal'lepiel się kupuJ'e n t lk ul'z,dzon, stosownie do ~statDlch W7Dlaga6 Da~Ki KilińskieAo 134. DOl'ud tramw. 4. 6 10 
a ra y wsze allla l t.chaUd pod olobisłym kierunkiem lekarza-specJalIsty .. 

w firmie nufaktura. firanki God:r; przyl~ć: od 10-7 wie cz. Panowie od 2-4,' 
"Kredyt" tanio, Kredyt, Na- łorada leKarslla bezpłatlla. 

~awrDt 15 (r6g Sieuk)' wrot 15, l,sze Pi~X I----....;~:.=.::...:.:.:::::::.:===-=::=.!:.:.::.:.:::::...----, 

! p. front. WEtg 1-al 
Pierwszorzędna wy 

Uwaga UJ kwaUfltowana 
Nowy kUrS 3 mle- mody$tka przerabia 
~ięczny kroju szy- stare kapelusze na najlepsze gatunkI, po przystępnych cenach, na 
cią modelowania i najmodnlejsze ZA 3 dogodne spłaty dostarcza 
bi-eli:tniarstwa roz- zł Udzbarska, ulica 
poczyna sięz dniem ZleloQa 6 w pod" W ę g I O" ~ k a ' , 
1 października r. b. l-sze piętro , , --

dla panienek od lat ------ Spółdzielnia dla funkcjonarjuszy palistwowych, 
14-m Zapisy codzie urządzenie .klepo cywllnyeh ł WOjskOWYCh oddzIał w Łodzi, 
!lnie od 10 do 1 i we dO sprzeda 
3.-7 Miesl"cznie tyl- D Piotrkowska 8t. ... ni a, ,,-osenberg Na 
ko 15 zł, pod gwa- rutowicZl 56 ~'~~~'~'f,A~'f,A'f,A'U~U'~'ł..\'ł. 
rancją. Grynblat St "-~V7BVr~~~~ •••• .,." i'ii ą'i .... ~~~4' ... ,,, ", ... 
Z~~ili.~ _ _ 

Poszukuję pokoju i\'ł Poszukiwana • 
z osobnym wej it.. ... 

oszklon;!, 
linoleum 

ScianKę 
biurową oraz 

poszuKuję 
Wiadomość: 

utywane 

Strykowskl, Piotrkowska nr. 120 
do godz. 9-ej rano l od 2-4 popoI. 

Ważne dle P P. fabrykantów 
Powsz:echnle znana spawalnia 

"REKORD" wł. L TaJer, Główna 36, 
tel. 50-42, 

wykonUje wszelkie roboty l reperacje 
na poczekaniU i o katdej porze. 

Ceny kot1kurencyjne. 

Manyna ~~ ~nu[ia 
(KonusscherIT'aschi ne) 

"Treibmashine" na 40 wind 
natychmiast poszukIwane. 

Oferty sub • T. K,- do B'ura Prasowego .Bip·, 
Cegielniana 40, lub telefon 49· 93, 

8a~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

PI-, d t . k twidy. lipeowy kuracvł· . 
, ny. deserowy. bez do-lO PO O B mies~ek. pod gwaranej_ 

z własnei 1l8jwiększeł 
j!alicvlskłe' pasieki. wysyła %& Pl ,braniem: 5 kI! 16 z1., 
10 kg. 30 zł, 20 kg. 59 zł., W\'u z tąpłat'ł pocztOWI 

I naczynIem. 

[IJ~[HJ~~1 ~UI~~Kł W loaraiu. 
ściem przy ulicy .. ł d · ł ,1;' -------.. -.~-I-s~~ó~pn:~,6j"0terty i m o a s I a :~i . 
l ebr.lsk·ego, an- ł!. dla korespor.dencji bankowej ~~ Grand - Kino 3 K n D I f I KI 

t: utrzymaniem a-ielsklego lekcji . ~.~ ~C; U U 
uD Wyoaj"oia f::adytl~:s~.:.c~j~~ł; Znajomość języków obcych konieczna. :~ _ ,. _ :r::!a~~:!.~!~ezrÓwnanl: 
~ ~ :~:.ZYcl*au~:! i Ofeny sub "Bank· złożyć w adrr. ' Ti. pisma. ;!. O I d 
~kolna 24 m. 5 5 m. ? ... .. .................... t.!.~ .. ~.!.!.!.!.!.!.!.! •• !.!804!-!..-__ -==...:S=~..:.=_-==..:I:..:'::I_=. ____ ~--.... H_ • .!::.:!-:.~~:!:!!.~ere~I~~:~e K~up~f~e~r_ 
P t VI Łodzl zł. 3.50 mIesięcznie. - Zam\eiscowa 5 zł. O ł . ZWYCZAJNE: 8 er. u .. Ieru m1llmitr~ ..... 10 Utlł1t.) 'IN TE5!,cn;,: .e .JfDUY u wlaraa dla renumera a: m1ell-czrue.-ZaAranic" 7 dotyeh mie!ięcznie . _g OSZenla·. (n •• trollie4espllty). ~" _~_1 •. ,.""' .... ...,. .. nj _ ...... _~ 

.. 5.. Zaręczynowe I ".4Iubhl. po tellścle 10 lIł- z.~ o 50. proc. Z.gr .... o 100 proc. droł. Z. termin..,., 
Odca.zeu. cło domu 30 trony. druk oeło&ZeO ad.mIDlltr. nie odpowiada. Drob .. 10 11'. ~ltl"l1Il. pNet 6 etOIlJ. N.jaDlJejue óo er • 

I Re-aakc'a I Admlnlst. racja Piotrkowska· 49.. I Godtiny ,,..,..'ć red.srcłi 6 - 7 I O~łolZ.llla kolorowe (d- I 
Telefóny redakcji 27-24, 36.43, 36-44 - ~ po pol. a,kQplsów lliaWli6wlo- Dlmabla wł.1k~\! c!trier\! 

~ __ ~~~~~_'_·~~'.~~~~ ______ ~~~~ ______ ~T-T~e~1e~f~on~ad=m=i=nł~~~r_a~~~. 1~2~2-~1~~ __ ~ __ ~~~~D~ve~h~ab~=twn~c~a~~~~-~.~, _~~-~;-~sv~o~a~~~t~~~~O;~;"=t~~~I~. 
1 Za Wl' .... ~11f. ~.pabJib· Sp. • o~. odp.· W. P.o1&Ic. C'z;mollkamł ..Re»'IIbliki" 'Udt. Piotrkowu ... _ 1locuaia Pwm. ..... a.. , ' .. ~ -. ··_·'Rd.ldpc ........ I .... :'.. ., . 

... • t, ' •• - , 

. -,-


